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Witold Baranowski urodził się 1 stycznia 1943 r. w Czarnym Borze na Litwie. Matka była polką, ojciec Litwinem. Wcześnie został osierocony. W wieku 2 lat stracił ojca a mając zaledwie 10 lat matkę. Był z nią bardzo związany, Ona nauczyła go języka polskiego i wpajała miłośc do ojczyzny i polskiej ziemi. Osierocony, chcąc wypełnić wolę matki starał się usilnie o pozwo0lenie na wyjazd do Polski, co nie było w tamtych czasach łatwe. Był pod opieką ciotki, która uratowała go przed oddaniem do sierocińca. Chodził do rosyjskiej szkoły w Kownie. Po kilku latach usilnych starań udało mu się w wieku 14 lat uzyskać pozwolenie na wyjazd do Polski. Sam przyjechał do Dobrego Miasta pod Olsztynem, gdzie zamieszkał u swojej babci. Liceum Ogólnokształcące ukończył w Ornecie a następnie, w 1960 roku rozpoczął studia w Akademii Medycznej w Gdańsku. Był bardzo zdolny, a przy tym niezwykle koleżeński, wesoły, dowcipny i bardzo lubiany przez koleżanki i kolegów ale również i nauczycieli. Będąc na drugim roku studiów uzyskał nagrodę „czerwonej róży” dla najlepszego studenta na roku. Studia ukończył w 1966 roku uzyskując dyplom lekarza medycyny. Po ich ukończeniu podjął pracę jako lekarz stażysta w Szpitalu Miejskim w Elblągu, skąd dostawał stypendium fundowane. Po ukończeniu stażu podyplomowego został powołany na 2 lata do wojska. Ten okres spędził również w jednostce wojskowej w Elblągu, pracując jako lekarz wojskowej izby chorych. Po ukończeniu służby wojskowej rozpoczął specjalizację z patomorfologii w Szpitalu Miejskim w Elblągu pod kierownictwem dr W. dudka. Tam uzyskał pierwszy stopień specjalizacji.
1 maja 1975 roku wyjechał do nowootwartego szpitala w Stargardzie Gdańskim, w którym zorganizował od podstaw zakład patomorfologii. W trakcie prac organizacyjnych uzyskał drugi stopień specjalizacji z patomorfologii i został kierowni9kiem zakładu. Kierował nim do końca życia. Był bardzo dobrym organizatorem pracy a wszystkich współpracowników traktował z ogromnym szacunkiem. Był bardzo szczery, otwarty i obdarzony ogromnym poczyciem humory, lojalny wobec kolegów i przełożonych  Kochał wszystkich ludzi, pomagał każdemu. Kochał swoją pracę, był świetnym specjalistą i lekarzem z powołania.
Poza medycyną interesowało Go wiele dziedzin życia, interesował się historią, wiedzą o świecie i literaturą. W każdej wolnej chwili sięgał po książki, których przeczytał niepoliczalne ilości. 

Mając tak trudne dzieciństwo, nade wszystko ukochał życie rodzinne. Żonę poznał w czasie studiów i spędził z Nią 37 lat szczęśliwego małżeństwa. Kochał bardzo swoją córkę, zięcia a nade wszystko swojego wnuka. Niestety, bezlitosna i jakże przedwczesna śmierć przerwała Jego pracę w dniu 27 lipca 2003 roku.
Opłakiwany przez wszystkich, a szczególnie przez Najbliższych, pozostanie na zawsze w pamięci.

Wspomnienie przygotowane przez Żonę Witka.

